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ze słynnej powieści Karola Dickensa, w niczym jednak 

W latach 50-tych narobił sporo bałaganu i hałasu w teatrze 
rancus 1m. 

W I 949 roku na isał sztukę od dziwacznym tytułem 
- "Łysa śpiewaczka". W rok później wystawił ją Nicolas Battaiłle 

Spektakl grano niespełna sześć tygodni wywołując nim skandal 

dla zaledwie kilku widzów, albo co gorsza , krytyków nie 

Zapytacie zapewne, skąd ono się brało? Otóż "Łysa śpiewaczka", 
chociaż tytuł wca e tego nic zapowiada, Jest wyjąt owo 
z"adliw arodi reałist czne o teatru mieszczańskie o. 
Jest także doprowadzoną do absurdu kpiną z głupoty 



· Tymczasem pan ·ronesco szybko napisał nową sztukc 
-podtyrułe_m _"Lekcja". - - · 

-Krytycy przez całeTata rozbierali ją na czynniki pierwsze, 
z zapałem detektywów wyszukiwali i rozszyfrowywali 
jej znaczenia i podteksty. Bo w "Lekcji" jak w każdej 
dobrej- sztuce jest kilka kluczy interpretacyjnych. 
Odłóżmy na bok zawartą w niej symbolikę erotyczną 

- i wszelkie ińtetpfetacje Freudem p-odszyte. 

·- --w surrealistyc!IU{-;clZiwaczną syruację wpisał lonesco 

swoisty traktat na temat dominacji jednostki nad jednostką 
prowadzącej w rezultacie do unicestwienia jednej z nich. 
Głównym in-stn:rmenrem - władzy i przemocy jest w tym 
procesie.„ język. Język w ogóle staje się jednym z tematów, 
jakie najbardziej-interesują autora. 

- Wychodząc od -pojęcia-języka Ionesco wyprowadza cały wywód. 
Według niego każdy-język jest w istocie tylko mową, 

czyli' składa si-ę-z dźwięków, które z ·kolei tworzą zgłoski, 
słowa, ewentuałnie zdania - czysto irracjonalne związki 
całkowicie pozbawione sensu, bądź też nim obciążone. 
W· końcu jednak-do· czynienia mamy jedynie z głosem. 
Więc to nie tyłejęzyk funkcjonuje jako instrum·ent - -- - - - - ~ 

przemocy co raczej głos, jego siła, timbre, natężenie ... 
Sam Ionesco pisał-:- !!Af.istrzowie od myślenia poszukują uczniów. 
Zwłaszcza młodzież staje się obiektem poszukiwań 

ze wszystkich stron. Pragnie się oddziaływać na innych, 

pragnie się ich posiąść, zamiast próbować rozwijać ich 
osobowość" ("Notes et Contre-Notes"). 

Slatinie w Rumunii. Jego matka była jednak Fran~*ą, 
-----;ldzt~czemu Iones c J i i 

w Paryżu . Studia ukończył w Bukareszcie, aby zaraz 
po 1c u onczenm otrzymac stypen mm 1 Jeszcze prze 
wybuchem II wojny wyjechać z powrotem do Paryża. 
Miał tam napisać swoją rozprawę doktorską na temat 

. . . 

zrealizował. Czyżby aż tak zaabsorbowało go kwitnące 

bttjuie w Paryżt1 życie tow an:ygkie? Nie wiadomo. 
Jedno jest pewne, Eugene Ionesco nigdy nie został 
naukowcem. I!ugene Ionesco, kandydat na naukowca, 
zaczął bowiem pisać własne utwory . I tak to się wszystko 
zaczęło - od sławnej "Łysej śpiewacz 1 , tora zam1c10-
wała now nurt w dramatur ii światowe'. Potem 

" b d " nazywano go na rozmaite sposoby, a to teatrem a sur u , 

" 
Zostańmy jednak przy najbardziej utartym haśle 

Tak więc "teatr absurdu" był, co należy podkreślić, 
dziełem pisai zy, a nie łudzi teau u. Do· 
ściowania i zasadniczego zwrotu w dramaturgii, a nie 
w sztuce teatru (tam podobny przewrot dokonał się JUZ 
dawno). "Teatr absurdu" nie spadł jednak z nieba. 
Był syntezą i kulminacją wielu, pojawiających się 

konsekwentn.ię od początku_ wieku. nurtów. wariantów 
i odmian sztuki dramatu. Jego niedalekim przodkiem był 

lat 40-tych i 50-tych. 
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swoją władzą na terytorium "teatru absurdu" z trzema ______ z ~-W' d 4óV11 "art) .=- tc al.Iu'.'...LUchn117i "" nnł/1;„,.!.! 1r1"".~'--
lt mnymi: Samuelem Beckettem, Jean.em Genetem~--_A_rt_h_u_r_e_m____ ' : "' I ~49 roku prapremic ra f'Łyse śne\l a"~1r-1' ~ ~h~ ;ł.., .1~ 
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sporadyczne, a twórczość każdego z nich ma w szafce -· 
grupy literackiej, a nawet towarzyskiej. Ich kontakty były i p~d ?'~ł.em "?~ó;~ i pr~gn t:nr" ~o~~ałlł zł w~z) sd~m.41->-.....,,.~ ......... ~ 

z napisem "teatr absurdu" osobną szufladkę. 
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I intrygi. Mnoży efekty. Operuje bogatym repertuarem znaków ; : attakpją !Paryża. ('óżl to ,bofieb ~napzr' b:Ić \W D ·~ - ;„ n ·„ 
:,,' teatralnych. On własme najbardziej z całej czwork1 wydaje się I I I w;dz1e ć r a ,sc~ni«i sztuk1Io?espo±?! . -- -- - --~ 

najintymniej spokrewniony z wyobraźnią nadrealistyczną" I i /W / 19~7 roku "1 DzieJniqy Jtac ńsicie h cz1ie św ętąwrno,__ 

- twierdzi Józef Kelera. 1 ~ -94'.es~_ęc!oł~ci 4 (~~k!...l!1~~~ 1~e~t , aj~i o u 'edhrn kt< wek. 
I: Ionesco bvł oonadto mistrzem w tropieniu i bezlitosnym • ~]_ _J_~t-kfll:_a r~1zr+z.!!1~_e!!L~~ a} ~9._1~ _ al1 ocłnawi 1ne co trzv 1: ta 

wyszydzaniu wszelkiego rodzaju stereotypów. Przede wszystkim , __ t_ ~~0-i~c_,_~_1 tco lr?ł _kc st1pm~l \\cia:7. u kic s~lme ia wicin 111 
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od przerażenia bełkotem. [ ~ - !~1iuk IĘµ~ętjeJ~n_~~,__ s~iafl_!!J\~_z 1 "Kl!!J.~rr Pit:k,11ic a" 
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dickensowskiego Pickwicka pisał dalej swoje sztuki. _ .- __ .. 
"Nosorożec", "Krzesła", "Król umiera, czyli ceremonie", "Ofiary 
obowiązku", czy libretto opery o Maksymilianie Kolbem, którą 
reżyserował w 1988 Krzysztof Zanussi w teatrze w Rimini, 
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Teatr Powszechny 

ul. Legionów 21 
dyrektor 

zastępca dyrektora 
konsultanci programowi 

Maciej Korwin 
Ewa Pilawska 
Joanna Olczak 
Maciej Pawłowski 
Marek Sikora 


